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W e  czw artek  16 b. m. zostało  dokona­
łe m  u ro czyste  o tw arcie  P ow szech n ej W y ­
staw y K ra jo w e j w  P oznan iu . O tw arcia  
dokonał p. P rezyd en t R zeczyp osp olite j
0 god zin ie 10 w  w estyb ulu  reprezentan- 
cyjnym  W y sta w y . W  uroczystości o tw ar­
cia w zięli u dział przedstaw iciele R ządu, 
Sejm u i Senatu, dosto jn icy  K o śc io ła  oraz 
Przedstaw iciele bardzo w ielu  in stytu cji. 

-Z braku  dokładnych w iadom ości nie po­
dajem y w ięcej szczegó łów , a natom iast 
pragniem y pośw ięcić kilka  u w a g  donio­
słości faktu  otw arcia  P ow szech n ej W y ­
staw y K ra jo w e j.

W y sta w a  poznańska będzie dla k a ż­
dego zw ied za jąceg o  ją  p raw d ziw ą  niespo­
dzianką, pom im o tylu  w y ra z ó w  uznania
1 podziw u, jak ie  dotąd p adły n ietylko  ze 
strony p rasy  ale i najp ow ażn iejszych  
przedstaw icieli społeczeństw a.

K to k o lw ie k  będzie zw ied za ł W y sta w ę  
dozna zdum ienia i p odziw u  na w id ok  do­
konanego dzieła. Zdum ienie je g o  i po­
dziw stanie się jeszcze  w iększym , g d y  
przypom ni sobie i u zm ysłow i w  całej peł­
ni w aru n ki w  jak ich  rod ziło  się państw o 
Polskie w  r. 1918 , g d y  w yo b razi sobie 
2ńów  to w szystk o , o czem  zd ążyliśm y 
już w  w iększości zapom nieć, zn iszczen ie 
fabryk, spalone w si, nędzę ludności, pa- 
lące się w  o gn iu  w o jn y  granice. O gro m  

n is z c z e n ia  b y ł tak  w ielki, a zadan ia  sto­
jące p rzed  rodzącem  się państw em  tak 
°grom ne, że zd aw ało  się chw ilam i, iż 
P rzekraczają  s iły  narodu.

Trudności w chwilach powstawania 
Naszego państwa były tak wielkie, iż ner- 
hry wielu rodaków, pełnych patrjotyzmu, 
nie wytrzymały nacisku rzeczywistości, 
Wskutek czego powstało wielu pesymi­
stów, przewidujących nieustannie coraz 
to nowe nieszczęścia, mające spaść na 
Państwo w najkrótszym czasie. Ludzi 
f>ch nie można potępiać, gdyż smutne 
lch przewidywania miały źródło w mi­

mM\  W y s t a w y  K r a j o w e j .
• tSiSJ

łości O jczy z n y . P ra w ie  stale p rzew id y ­
w an ia  pesym istyczn e nie sp raw d zały  się, 
państw o nasze pow oli i z trudem  poko-

rów n ież w  całem  państw ie, będzie m iało 
' ogro m n y w p ływ  w y ch o w a w czy  na całe 

społeczeństw o. P rz y c z y n i się ono w  w y-

Widok ogólny P. W. K.

n yw ało  piętrzące się przed niem  tru d n o­
ści, p rzek o n yw u jąc ca ły  św iat, że nie jest 
w cale „S a iso n staatem ". D ziś  naw et n a j­
w ięksi nasi w ro go w ie , N iem cy, przestali 
się pocieszać, że P o lsk a  jest państw em  
sezonow em .

Porównując dzisiaj to, co jest, z tem 
co było przed dziesięciu laty, możemy być 
naprawdę dumni z dokonanego dzieła. 
Powszechna Wystawa Krajowa w Po­
znaniu daje nam żywy obraz tego wiel­
kiego dzieła, jakiego naród nasz dokonał 
w ciągu ostatnich dziesięciu lat.

Wystawę zwiedzą setki tysięcy ludzi 
nietylko z Polski, ale i z zagranicy. Bez­
pośrednie widzenie tego wszystkiego, co 
zostało dokonanem nietylko w najbliższej 
okolicy zwiedzającego Wystawę, ale

sokim stopniu do zespolenia narodu 
w jedną całość, wzmocni zaufanie w siły. 
i przyszłość narodu, napełni radością ser­
ca i wzbudzi nowy zapał do dalszych wy­
siłków i dalszej pracy.

Dziś państwo nasze staje się mocar­
stwem i powoli zdobywa dla siebie coraz 
większe znaczenie. W  każdej dziedzinie 
życia dopędzamy w szybkiem tempie inne 
narody.

W ystawa Powszechna w Poznaniu 
jest bilansem ubiegłego dziesięciolecia. 
Bilans ten stanie się z pewnością bodź­
cem do dalszych wysiłków, które w ciągu 
najbliższych dziesięciu lat dadzą nam 
miejsce pomiędzy przodującemi światu 
narodami.
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Wejście na P, W. K. od strony dworca głównego

Wielka Rewja Sztuki Polskiej
„Pałac Sztuki" 

na P. W. K. zapełnia sie arcydziełami maiarstwa Polskiego
W  dniu 10 b. m. go to w e ju ż  były. sto­

iska w y sta w y  poznań skiej. W  czasie od 
io  do 15 b. m. odbył się p rzeg ląd  w s zy st­
k ich  sto isk  p rzez za rzą d y  g ru p  i kom isje 
sędziow skie.

R ó w n ocześn ie  z inn ym i paw ilonam i 
i gm acham i w ysta w o w y m i zosta ł p rzy ­
g o to w a n ym  rów n ież „P a ła c  S z tu k i" , 
w  k tó rym  będzie skon cen trow an y dorobek 
tw ó rczo ści a rty styczn ej polskiej. A  bę­

dzie co pokazać św iatu , g d y ż  dział sztń ki 
na P W K ,  jako  p ierw szy  i n a jw ięk szy  po­
kaz zb io ro w y  w  tej dziedzinie, przed sta­
w iać się będzie im ponująco.

P o z a  najceln iejszem i dziełam i polskie­

g o  m alarstw a  w spółczesn ego, w  w ielkiej 
sali hon orow ej „P a ła c u  S z tu k i"  u rzą d zo ­
n y  będzie retro sp ek tyw n y  d zia ł w ielk ich  

m istrzów  polskich  z M ate jk ą  na czele. 
D y re k c ja  W y s ta w y  czyn i staran ia, aby do 
zb ioru  M ate jk o w sk ieg o  pozyskać obraz 
„ B a to r y  pod P sk o w em ". O b raz ten jest 

w  posiadaniu  hr. T y sz k ie w ic z a  w  W a r ­
szaw ie. W o g ó le  w ięk szo ść płócien ga- 
lerji retrosp ektyw n ej, stan ow iąca  w ła ­
sność p ryw atn ą, d zięki obyw atelskiem u 
stan ow isku  p osiad aczy  ich do W y s ta w y , 
zn a jd zie  m iejsce w  P a ła cu  S ztu k i. O stat­
nio n ad eszły  o b razy  eksponow ane na P o l­
sk iej W y sta w ie  S ztu k  P la styczn ych  
w  H ad ze, zo rga n izo w an ej p rzez T o w . 
K rze w ie n ia  S ztu k i P o lsk ie j Z ag ran icą .

Z  dzieł m alarstw a w spółczesn ego, 
zgru p ow an ego  w  zrzeszeniach  artystów - 
p lastyk ó w  polskich w  k ra ju  i zagran icą , 
b ardzo  w iele eksponatów  pochodzić bę­

dzie z p racow n i n aszej licznej ko lon ji a r­
tystyczn ej w  P a ry żu .

N ie  m niej b o gato  przed staw iać się 

będzie d zia ł rzeźb, k tóre  u staw i się ze 
w zg lęd ó w  d ek oratyw n ych  na w sp an iałym  
d zied ziń cu  m iędzy  P ałacem  S ztu k i a gm a ­
chem  W y s ta w y  R ząd u . W śró d  rz e ź b ,, 
przew ażn ie  o ch arakterze pom nikow ym , 
zn ajd ą  się: „ L o tn ik " , „ L w a " ,  „G ład ja- 
to r"  —  dłuta L . W itt ig a , „S ie w c a "  —  
p rof. R o żk a, rzeźb y  D u n ik o w sk iego  itd.

N a jw ięce j eksponatów  działu  sztuki 

nadeszło  z K ra k o w a , dalej z W a rs za w y , 

L w o w a  i W iln a.

Sp od ziew ać się należy, że w iele obra­
zó w  m alarstw a w spółczesn ego zn ajd zie  
n abyw ców , g d y ż  p ierw sze M uzeum  W ie l­
kopolskie w  P ozn an iu  zapow ied ziało  

chęć nabycia k ilku  d zieł.

Skład osobowy Sądu Wystawy
pow ołan ego do odznaczan ia  w ystaw có w  

na P . W . K .
W zo re m  w szystk ich  w y sta w  św iato ­

w ych , eksponentom  P ow szech n ej W y ­
sta w y  K ra jo w e j w  P ozn an iu  będą ró­
w n ież nadane odznaczenia m edalam i i li­
stam i pochw alnem i. O  nadaniu odznaczeń 
o rzek a ją  w  p ierw szym  rzędzie K o m is je  
S ęd zio w sk ie  pow ołane p rzez za rzą d y  
g ru p  w zględ n ie  klas w ystaw o w ych . 
U c h w a ły  k o m isyj rozp atru je  i za tw ier­
dza p ow ołan y p rzez R ad ę G łó w n ą  po po­
rozum ien iu  z Z arządem  P W K . Sąd  
W y s ta w o w y  w  składzie 12 członków . 
O stateczn e zatw ierdzen ie  i rozd ział od­
zn aczeń n ależy  do R a d y  G łów nej P W K .

W  poniedziałek 22 b. m. w  gm achu 
D y re k c ji P W K  w  P ozn an iu  odbyło  się 
posiedzenie specjalnie pow ołanej K o m is ji 
R a d y  G łów n ej dla ustalenia składu Sąd u  
W y s ta w y , na którem , po p rzed ysk u tow a­
niu w ysu n iętych  p rzez Z arząd  P W K  kan ­
dyd atu r, uchw alono jedn om yślnie zap ro­
sić do S ąd u  W y s ta w y :

Z ram ienia roln ictw a p p .: A d o lfa  
B n iń skiego , prof. Z yg m u n ta  M oczarskie- 
go , inż. W ik to ra  P rzed p ełsk iego, p rzem y­
słu —  P io tra  D rze w ick ieg o , Józefa  K ie - 
dronia, A n d rze ja  L u b o m irsk ieg o ; nauki 
—  p rof. K a z im ie rz a  K o sta n e ck ie g o ; 
sztuki —  dr. M iecz. T re te ra ; spółdziel­

czości —  dr. Józefa  R a czyń sk ieg o ; han­
dlu —  B o g u sła w a  H e rse g o ; rzem iosła —  
L u d w ik a  M ik laszew sk iego ; o rg . społ.-w y- 
ch o w aw czych  —  A lek san d ra  Janow ­
skiego.

Widok terenów wschodnich P. W. K. z  pawilonem przemysłu naftowego i halą
ciężkiego przemysłu
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Ho/a przemysłu papierniczego, graficznego, i chemicznego nc P. W. K.

Cpilaka nad di|eę.R|em
W wieku przedszkolnym  w W ojew. Śląsk fim.

N iezależn ie  od stałej troski o podnie- j 
sienie n aszego  szkoln ictw a na jak  n a jw y ż ­
szy poziom , w ład ze szkolne na Śląsku  za ­
jęły się rów n ież sp raw ą opieki nad 
dziećmi nie u częszczającym i jeszcze do 
szkoły. W  dziedzinie tej n ależy  z u zn a­
niem stw ierd zić  b ard zo  pow ażn e rezu l­
taty, osiągn ięte w  stosunkow o bardzo 

krótkim  czasie.

P rzed szk o la  o d g ry w a ły  do niedaw na 
i'olę bardzo  skrom ną. P ro w ad zo n e  przez 
zakony żeńskie, istn ia ły  ty lk o  dzięki sa- 
tnopomocy społeczeństw a. W ładze rzą- 

- tlowe p rz y w ią z y w a ły  w p raw d zie  do nich 
dużą w ag ę, jedn ak w obec daleko pilniej- 

L Szych zagad nień  szkoln ych, przedszkola 
W ydawały się zagadnien iem  m niej pilnem , 
zw łaszcza w  okolicach  o ch arakterze ro l­
niczym . P rzed szk o la  zaczęły  rość w  licz­
bę w  W o je w ó d ztw ie  Śląskiem  za  czasów  

h Polskich p oczątkow ó w  ośrodkach  p rze­
m ysłow ych  na tle ciężkich  w arun ków  lud­
ności robotniczej. T y lk o  w  części cie- 
szyń skiej istniała  jeszcze z czasów  au- 
strjackich  n iew ielka ilość ochronek, zało-* 
żonych w  celach g erm an izacyjn ych . 
^  ostatn ich  d w u latach dopiero p o trak­
towano p rzed szkola  jako  in stytu cje  p r z y ­
gotow ujące częściow o m łod zież do szko-

* >  pow szechn ej. W  zw iązk u  z tem  w yp o ­
sażono p rzew ażn ą część przedszkoli 
v' c iągu  ostatn ich  dw u lat w  dobre, zd ro ­

we, pełne św iatła  i słońca lokale i tam  

Udzie to było  ty lk o  m ożliw em  w  ogródki, 

R jJy, stołki, ław eczk i, p rzy b o ry  do nauki 

1 zabaw y. N a leżyte  jedn ak w yposażen ie 

Przedszkoli w y m ag a  dalszych  w kładów , 

•róre opłacą  się sow icie  przez zm n iejszo- 

' śm iertelność i zd row ie  fizyczn e  i du­

r o w e  n ajm łodszego  pokolenia.

O d  w rześn ia  1926 r. do 1 X I I  1928 r. 
pow stało  w  w o j. Śląskiem  134 n ow ycn  
przedszkoli, z : tego  122 publicznych, 
u trzym yw an ych  kosztem  skarbu śląskie­
go, 3 kom unalne, 9 p ryw atn ych . L iczn a  
ich ogóln a w  W o je w ó d ztw ie  podniosła 

się z  óo w  1922 r. na 250 w  1928 r., 
a więc p ow iększy ła  się 4 razy . W  takim  
sam ym  m niej w ięcej stosunku w zro sła  
liczba dzieci w przedszkolach, bo z 4431 
na 16 628. O  lie chodzi o n aroao w o sc 
w  roku  1922 b y ło  w  polskich p rzed szko­
lach 3292 dzieci, w  niem ieckich ‘ 1149 , 
a w  roku  1928 w  polskich 15 747, w  nie­
m ieckich 88: dzieci. Spadek f czby dzieci 
w  przedszkolach niem: eckich  tłu m aczy się 
tem , że pew na część rod zicó w  P o la k ó w  j 
w y co fa ła  dzieci z p rzed szkoli niem iec­

kich, sk oro  p o w sta ły  p rzed szkola  polskie, 
jak  rów n ież w zrostem  zam ożności w ś r  id 
ludności n iem ieckiej. C o  do rozkład u  
przedszkoli na poszczególn e p o w iaty , to 
n a jw ięcej jest ich w  obw odzie p rzem ysło­
w ym , jak k o lw iek  w śró d  poszczegó ln ych  
m iejscow ości są  pod tym  w zględ em  
znaczne różnice, zn ikające szybko w sk u ­
tek celow ej akcji w ład z szkolnych, '

P o d  w zględ em  sieci przedszkoli w y ­
b ija  się zw ła szcza  o k ręg  p o w iato w ego  
urzędu szk o ln ego  R y b n ik  I I I .

O rg an izo w a n ie  n o w ych  p rzed szkoli 
napotykało  na duże tru d n ości z  pow odu 
braku  w y k w a lifik o w an yc h  m istrzyń - 
ochron iarek. O  ile chodzi o m istrzyn ie  
ochronek to p rzy go to w an ie  ich do za ­
w od u  popraw B o się w p ra w d zie  b ardzo  
znaczn ie, p ozostaw ia  jedn ak jeszcze  spo­
ro  do życzen ia. B ra k i w  tym  zakresie  
u suw a się d ro g ą  osobnych k u rsó w  i sta­
łych  m iesięczn ych  fa ch o w ych  k on f erenc ji 

pod k ierow n ictw em  inspektora. Z ałożon o  
rów n ież pracow n ię pom ocy n au ko w ych

dla przedszkoli, w  której ochron ’ arki pod 
kierun kiem  n au czycieli w y k o n y w a ły  sa­
me dla sw oich  ochronek niezbędne po 
m oce naukow e i zabaw ki. N iezależn ie  od 
tego  założftno-w  roku 1928 dw uletnie se- 
m in arju m  och ron iarskie w M ysło w icach  
w  m iejsce lik w id u jącego  się sem in arjum  
nau czycielsk iego  żeńskiego  w  tej sam ej 
m ie js c o w o śc i' Sem in arju m  za dw a lata 
w yp u ści p ierw szą  jrartję fach ow o p rzy ­
g oto w an ych  m istrzyń  sem in arjum  och ro­
n iarsk iego, co u m ożliw i zupełne u porząd ­
kow anie stosunków  personalnych w srod 
ochroniarek, a zarazem  dokształcenie tych, 
k tóre dostatecznych  k w a lifik ac ji nie po­
siad ają  lub u koń czyły  tylko  roczne lub 
tylko  parom iesięczne k u rsy . S ieć och ro­
nek uzupełniana system atyczn ie od dw u 
lat, nie jest dotąd w yk o ń czon ą  g łó w n ie 
z pow odu braku  odjx>wiednich lokali. 
W  m iarę posuw ania się naprzód  budo­
w n ictw a szkoln egc i znikać będg braki 
w  sieci przedszkoli, k a żd y  bow iem  now o­
czesny .b u d y n e k  szko ln y m a zarazem  
i pom ieszczenie na przedszkole.

Z konferencji reparacyjnej
'ji Paryżu.

P ro je k t sp łat niem ieckich, w ysu n ięty  
przez am eryitańskiego rzeczoznaw cę Ove- 
na Y ou n ga, o k tórym  pisaliśm y w  poprze­
dnim  num erze, został p rzy ję ty m  przez An- 
g lję  i A m erykę. R ów nież dr. Schacht co f­
n ął n iektóre ze sw ych  zastrzeżeń p rzeciw  
tem u projektow i.

W ed łu g  doniesień p rasy  p ro je k t Ove- 
I na ounga ma pow ażne szanse p rzy jęcia  
| go przez z? interesow ane państw a. G łów : 

ną trudność stanow i w  chw ili obecnej 
k w e stja  podziału  niem ieckich odszkodo­
w ań pom iędzy państw a sprzym ierzone. 
W ysu n ięty  przez O vena Y o u n g a  p ro jek t 
podziału  n iem ieckiej r a ty  rocznej w  k w o ­
cie 20-50 m iljon ów  m arek przew iduje, że 
na sp łatę d łu gów  am erykań skich  szłoby 
1270 niilj m arek, na oprocentow anie i a- 
m ortyzację  p ożyczki D avesa 61 m ilj., na 
ko szty  o ku p acyjn e Stan ów  Zjedn. 70 m ilj. 
na zw rot F ra n c ji  kosztów  odbudow y je j 
zniszczonych departam entów  43E j j  m ilj., 
dla B e lg ji  64 m ilj., R um unji 11  m ilj., Por- 
tu g a lji  14  m Tj., Ja p o n ji 15 m ilj. marek, 

P rze ciw  temu ; kluczow i i najbardziej 
en ergicznie w ystą p iła  A n g lj& ,‘ któ~a, jak  
z pow yższego w yliczen ia  w idać, w ychodzi 
całkow icie  bez udzm łu w  rep aracjach  na 
sw ój w łasn y  rachunek, m ając zadow al- 

niae się ty lk o  tem , że je j  w iszące długi 
w  A m eryce  b y ły b y  objęte ogóm ą spłatą 
ty c h  długów , przew idzian ą w  planie Y o u n ­
ga.

P rzeciw  tem u zaprotestow ała en ergicz­
nie cała  A n g ija  bez różn icy  grup  i stron­
n ictw  p o lityczn ych . W obec b lisk ich  w y ­

borów  sp raw a ta  je st dla rząd u  angielskie-
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go niezm iernie drażliw ą. To też kanclerz 
skarbu  W inston tC h u rch ilł ośw iadczył, że 
po pierw sze u ch w ały  k o n feren cji rzeczo­
zn aw ców  w  P a ry żu  nie są .form aln ie  w ią ­
żące dla rządu, pow tóre zaś, że rząd  n igd y  
i pod żadnym  w arunkiem  nie akcep tu je  
proponow anego przez Y ou n ga  klucza po­
działu  anuitetów  niem ieckich.

Podobnie energiczne stanow isko p rze­
ciw  te j części p ro jek tu  Y ou n g a  za jęła  Bel- 
g ja , k tó re j u d ział w  rep aracjach  b y łb y  
tak że  znacznie m niejszy, niż to określa 
ob ow iązu jący  obecnie k lucz podziału.

Stosunkow o n ajk o rzystn ie j w ychodzi 
F ra n cja , k tóra  u zysk a łab y  kw otę 48 mil- 
jard ó w  m arek, t j. praw ie ty le , ile  w yd ała

na odbudowę zniszczonych departam en­
tów.

D ru gą  trudnością p ro jek tu  O yena 
Y o u n g a je s t  to. iż p rzew idu je  ochronę w a ­
lu ty  n iem ieckiej w  form ie cżęsbiowego 
ograniczenia rat, a n aw et czasow ego mo- 
ratorju m  w  razie niebezpieczeństw a za ła­
m ania się kursu  m arki n iem ieckiej. P onie­
w aż w  ostatnim  rok u  N iem cy pokazały, 
że p o tra fią  same stw o rzyć-w aru n k i unie­
m ożliw iające spłatę rat, przeto rzecz n a­
turaln a, wspom niane postanow ienia p lanu 
O vena Younga. n asuw ają  w iele zastrzeżeń.

W obec tego  rozstrzygn ięcia  losów  pro­
je k tu  O yena Y ou n ga  nie n a leży  się spo­
dziew ać szybko. W  każd ym  razie  nie w cze­
śniej, ja k  po w yb o rach  w  A n g lji.

Przyjazd p. GrandFego do Warszawy.
W  zw iązk u  z w iz y tą  m inistra  S p raw   ̂

Z a g ra n iczn ych  p. Z alesk iego  w  R um unj i, ,i 
p rzyśp ieszo n y  m a b yć p rzy jazd  do W a r-  [ 
sz a w y  w ło sk iego  pocjsekretarza stanu dla ' 
sp raw  zag ran iczn ych  p. G ran d i’ego.

W iz y ta  ta będzie m ieć duże znaczenie, j 
g d y ż  p. G ran d i jest zastępcą M ussolin ie- 
g o  w  zakresie p o lityk i zagran iczn ej.

P rz y ja z d  p. G ra n d i’ego w ra z  z mat- ] 
żon ką do P olsk i sp od ziew an y jest w  dniu 
21 b. m. ; |

( +  ) Ambasada włoska w Warszawie.
W  w yniku  p ertraktacji pom iędzy . 

rządem  w łoskim  i polskim  postanow iono 

podnieść poselstw o w łoskie  w  W a rsza w ie  
i poselstw o polskie w  R zym ie  do god n o­
ści am basad.

P ie rw sz ym  am basadorem  w łoskim  
w P olsce  zosta ł m ian ow an y p. dr. Fran - [ 
clin M artin , d otych czasow y am basador 
w łoski w  B uen os A ire s , a p ierw szym  
am basadorem  polskim  w  R z im ie  został , 
m ian ow an y p. S tefan  P rzeźd zieck i, do­
tych czaso w y  poseł polski w  R zym ie. |

P r z y  tej sposobności m in. Zaleski 
w y ra z ił przekonanie, że rząd  polski z ra­
dością w ita  pow stanie am basady w łoskiej 
w  Polsce, jak o  n o w y  dow ód uznania P o l­
ski p rzez W ło c h y  za w ażn y czyn nik i i 

w  stosunkach m iędzyn arodow ych  po w o j' 
nie, o raz zacieśn ia jących  się stosunkam i 
p rzy jaźn i i ży cz liw o ści m ięd zy Polską 
a W łoch am i.

Polityka zagraniczna.
( +  ) Rozwiązanie parlamentu w Anglji

W  dniu 10 b. m. została  zam knięta 
sesja  parlam entu an gielskiego.

W  tym że dniu król Jerzy  podpisa* 
dekret o rozw iązan iu  parlam entu.
( +  ) Konferencja Małej Ententy w Bek 

gradzie.
B e lg -a d zk ie  m inisterstw o sp raw  z» 

graniczn ych  w yp racow ało  ju ż  p ro g ra f1 
ko n feren cji M ałej E n ten ty  w  Białój' 
grod zie.

M in ister rum uński M ironescu  p rzj" 
będzie 19 m aja, a dr. B en esz 20 m aja d° 
B ia ło g ro d u . K o n fe re n cja  rozpoczn ie si€ 
dni 20 m aja i trw ać będzie do dnia 23 
bież. mies.
( +  ) Noiwegja nie wystąpi z Ligi Nar- 4

N o rw esk a  p artja  pracy, k tóra  ,est 
n ajw iększem  stron n ictw em  w  parląm en' 

cie, z ło ży ła  w n iosek d o m agający  się, aby 
N o rw e g  ja  w ystą p iła  z L ig i  N a ro d ó w  
W e d łu g  ostatn ich  w iadom ości wniosek 

ten zo sta ł jedn ak p rzez parlam ent od' 
rzucony.
( +  ) Program rozbudowy floty wojennej 

Niemiec.
Rozbudow a niem ieckiej f lo ty  w ojenJ1̂  

postępuje w  szybkiem  tem pie naprzód- k 

K o ła  m iarodajn e zapew niają, że jń ^ g r®

Wi3< lovnc$ci polityczne.
( +  ) Wyjazd min. Kwiatkowskiego do 

Rumun ji.
M inister przem ysłu  i handlu K w ia tk o ­

w sk i p u pow rocie z otwarć ia P W K . w  P o ­
znaniu w yjeżd ża  w  dniu 17 bm do B u k a ­
resztu, jak o  sp ecja ln y  delegat rządu  na u- 
roczystości dziesięciolecia zjednoczenia 
Rum un ji.

M in istrow i to w arzyszyć będzie sekre­
ta rz  osobisty oraz dr. W eh r z protokółu  
dyplom atyczn ego m inisterstw a spraw  zagr.

(—■) Pogłoski o produkcji budżetu*
W  kołach  fin an sow o - gosp od arczych  

k rą ż ą  usilne p ogłoski o zam iarach  kie­
row n ik a  m in isterstw a skarbu  M a tu sz e w ­
sk iego  zred u kow an ia  budżetu pań stw o­
w ego  o 500 m iljon ów  złotych . Jak tw ie r­

dzą, w  tej sp raw ie  m iała rzekom o zapaść 
uch w ała  na ostatn iej R a d zie  m inistrów . 
R ed u k cja  d otyczyć m a in w estycyj i nie­
k tó ry ch  w yd atk ó w  rzeczo w ych . O d d zie l­
ne m in isterstw a p rzy stą p iły  do redukcji 
w y d atk ó w  w  sw ym  zakresie.

(— ) Dalsza poprawa w zapasie walut 
w Banku Polskim.

Zestaw ienie za p ierw szą dekadę m aja 
w y k a zu je  w  B an k u  P olskim  n ad w yżkę 
sk up u  w a lu t nad  sprzedażą. Stw ierdzono, 
że przeciętne zapotrzebow anie w alu t na 
cele gospodarcze w ynosi około 200 tys ięcy  
d olarów  dziennie, podczas, g d y  w  k w ie t­

niu  zapotrzebow anie to w ynosiło  p rzecięt­
nie 700 ty s ię c y  dolarów  dziennie. P op ra­
w ę w  B a n k u  Polskim  p rzyp isu ją  zarządze­
niu  o podw yższeniu  stop y  procentow ej, 
k tóra  w ybitn ie, ja k  w idać, działała ham u­
jąco  na od p ływ  w alu t z Polski.

(—) Zmniejszenie ilości pieniądza obiego­
wego.

S fe r y  fin an so w o -go sp o d arcze  p rzew i­
dują, że w  n a jb liższym  czasie nastąpi 
zm n iejszen ie ilości ban kn otów  B an ku  
P olsk iego , zn a jd u jących  się w  obiegu. 
C h o d zi m ian ow icie o to, że redukcja  k re­

d ytów  zag ran iczn ych  o raz trw ający- 
w  d alszym  ciągu  u jem n y bilans handlo­
w y  w y w o łu ją  n atu ra ln y  w  takim  w yp ad ­

ku  o d p ływ  w alu ty  w y so k o w a rto ścio w ej, 
w obec czego  rezerw a  w alu to w a  B an ku  
P o lsk ieg o  ulega pow olnem u i ch w ilo w e­
m u zniżeniu. T a k a  sytu acja  m usi w y w o ­
łać redukcję pien iądza obiegow ego. S fe ­
ry  gosp od arcze z zupełn ym  spokojem  
oczek ują  takiej sy tu acji, u w aża jąc, że 
p rzyśp ieszy  ona w  zn aczn ym  stopniu  ro z­
w iązan ie  w ew n ętrzn ej sy tu acji gosp o ­
darczej w  P ań stw ie.
(—) Nowy aowodca Korpusu Ochrony 

Pogranicza.
N a  m iejsce dym isjon ow an ego  gen. 

M in kiew icza, d-cy K O P ’u, m ian ow an y 
został gen. T essaro. N o w o m ian ow an y 
d-ca K O P ’u n ależy  do o ficeró w  boio- 
\ł ych  i u w ażan y  jest za zdoln ego  o rg a ­
n izatora. O statn io  b y ł d-cą 30 d yw iz ji 
w  K o b ryn iu , które to stan ow isko  za jm o ­
w ał od *-kilku lat.

(— ) 3mżka opłat paszportowych.
W e d łu g  doniesień m a nastąpić w  bie­

żącym  tyg o d n iu  d ecyzja  co do zn iżk i opłat 
za p aszp orty  zagran iczn e. D epartam ent 
podatkow y opracow ał ju ż ca łokształt 

sp raw y  i zre fe ro w a ł g o  p. M in istro w i 
Skarbu , od k tó reg o  za leży  ostateczna 
decyzja.

(—) Zjazd Polaków z zagranicy.
14 lipc-a br. odbędzie się w  W arszaw ie  

w ie lk i z jazd  d elegatów  o rg an izacji p o l­
skich  zagranicą. P ro tek to ra t nad  tym  
zjazdem  o b ją ł P an P rezyd en t R zeczypospo­
lite j, M arszałek  P iłsu d sk i i ks. K a rd y n a ł 
Hlond.

Spadek bezrobocia .
W e d łu g  d an ych  z P a ń stw o w y ch  

U rzę d ó w  P o śre d n ictw a  P ra c y  w  czasie 
od 20 kw ietn ia  do dn. 4 m aja  b. r. było  
zarejestrow an ych  1478 13  bezrobotnych. 
W  stosunku do ostatn iego  tyg o d n ia  b ez­
robocie zm n iejszy ło  się o 7412  osób.
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rozbu dow y flo ty  na rok  bieżący, będzie 
mimo w szystk ie  trudności finansow e bez­
w zględnie w ypełniony.

N iedaw no zbudow any pancern ik nie- 
m ieckkś,K oen igsb erg” w y ru szy ł z W il- 
lielm shafen w  pierw szą podróż próbną po 
morzu północnem.

W  dniu 1 czerw ca ukończony zostanie 
n o w y  torpedow iec „L e o p a rd ” . T orp edow ­
ce „ T ig e r ” iv„L u ch sG o d b yw ają  w  te j chw i­

li ja z d y  próbne.
W  ten sposób,-jeszcze tego  lata  w szy st­

k ie nowe torpedow ce niem ieckie zostaną 
oddane m arynarce.

i- Rozstrzygnięcie sporu w urzędowanie 
marszałka b. Sejmu śląskiego!

i Kuty Królewską i Laurę.
27 ub. m. rozp ozn aw ał S ą d  N a jw y ż ­

s z y  w  W a rs za w ie  pod przew odn. sędzie­
g o  S ąd u  N a jw y żs ze g o  dr. L ip iń sk iego  
d ecyzję  w o jew o d y  śląskiego, za w iesza ją ­
cą uchw ałę Ś ląskiej R a d y  W ojew ódzkie,: 
z dnia 28 lutego b. r., stw ierd za jącą , że 
m arszałek  Sejm u  Śląskiego  : jeg o  zastęp­
c y  u rzęd u ją  aż do u kon stytu ow an ia  się 
n o n  eg o  Sejm u.

O rzeczen ie  Sąd u  N a jw y żs ze g o  w  koń­

co w ym  je g o  ustępie brzm i.
. . .  na zasad zie  art. 32 u sta w y  z dr.ia 

15 lipca 1920 r. (D z. U . R . P . nr. 73 poz. 
4 9 7 ) Sąd  N a jw y ż s z y ; uznaje postano­
w ien ie  W o je w o d y  Śląskiego,  m ocą k tó re­
g o  tenże zaw iesza  uchw ałę Ś ląskiej R a d y  
Ui ojew .ódzkiej z d n ;a 28 lutego  1929 r., 
stw ierd za ją cą , że m arszałek  Sejm u  i jego  

zastęp cy  u rzęd u ją  aż do u kon stytuow an ia  
się now ego  S e jm u  Śląskiego, za uzasad ­
nione.

+  Po wpisach do polskiej szkoły.
D otychczasow e w iadom ości o w y n i­

kach  zapisów  dzieci do polskich  szkół po­
w szechnych są nadzw ycza j pom yślne. L ic z­
ba dzieci n iezapisanych dotąd w  poszcze­
g ó ln y ch  m iejscow ościach jest znacznie 
m niejszą, aniżeli w  roku ubiegłym . T ak  
lip. mj! Zgodzie na 91 dzieci nie zapisano 
t j lk o  jedn ego dziecka, podczas g d y  w  la ­
ta c h  u b ieg łych  było  ich kilkan aście. W  0 - 
rzegow ie nie zapisano ty lk o  7 dzieci. L ic z­
b y  te dla ludzi zn a jących  stosunki w  tych  
m iejscow ościach śą p raw dziw ą niespo­
dzianką.

W y n ik i tegoroczn ych  zapisów  dowodzą, 

że ludność polska sta je  się coraz to b a r­
d ziej odporną na a g itac ję  niem iecką, i że 
rychło  nadejdzie czas, g d y  w  szkołach 
m niejszości będą ty lk o  dzieci niem ieckie.

+  Harriman wykupił Hutę Bismarcka
R o k o w an ia  pom iędzy H arn m an em  

a d otych czasow ym i w łaścicielam i hut 
K ró le w sk ie j i L a u ry , h u ty  B ism arcka

Dnia 15 w rześnia zostanie&fepuszczony 
na wodę pancernik E, którego  budow a w  
stoczni w  W ilhelm shafen  dobiega końca. 
N ow y pancern ik będzie m iał trochę od­
m ienną ko n stru kcję  od dotychczas spusz­
czonych na wodę.

A k tyw n o ść  niem iecka na B a łty k u  musi 
w zbudzić najw iększe zaniepokojenie. C el 
niem ieckich zbrój vń m orskich, określony 
ta k  w yraźn ie  w  m em orjale G roenera, je st 
niedw uznacznie sk ierow an y p rzeciw ko 

Polsce.
P olska m usi z tego  w ycią gn ąć odpo­

wiednie Konsekwencje.

i zw iązan ej z nią K a to w ick ie j S p ó łk i ak­
cy jn ej d op ro w ad ziły  —  w ed łu g  doniesień 
II. K u r je r a  —  do porozum ienia. W  ten 
sposób A m eryk a n ie  stali się w łaścicielam i 
n ajw iększych  p rzed sięb iorstw  że lazn ych  
na Ś ląsku  B ra k  im tylko  h u ty  „P o k o ju " , 
aby stali się panam i ca łego  ciężk iego  
p rzem ysłu  żelazn ego. ^Podobno jednak 
A m eryk an ie  p ertrak tu ją  rów n ież i o na­
bycie h u ty  „P o k o ju " .

N o w y  koncern am erykań ski m a b yć

W e w to rek  odbył się w  K rak o w ie  w k o ­
ściele św. M ikołaja  ślub ogólnie szanow a­
nego w  naszem  m ieście p. kap itan a  Ł u ­
czaka, kom endanta m iejscow ej K a d ry  In ­
stru k to rsk iej, z p. J ad w igą  G rażyńską, 
p rofesorką tut. gim nazjum  żeńskiego.

Szczęść B oże m łodej p a r z e !

— Wpisy do kl. I.—VII. Miejskiego Gim­
nazjum żeńskiego w Mikołowie

z pełnem i praw am i szkół państw ow ych, 
w yd zia ł m atem atyczno-przyrodniczy, roz­
p o czyn ają  się dnia 21 m aja  br. od godz. 
U  do 13.

E gzam in a w stępne do kl. I-szej odbędą 
się dnia 24 czerw ca br. o godz. 8.30

— Do szachistów mikolowskich
J a k  się dow iadu„em y fu n kcjo n arju sze 

m iejscow ego K o m isarjatu  P o lic ji P . po­
szu k u ją  am atorów  g ry  szachow ej z kó ł cy- 
v  iln y ch ,’ z k tórym i pragn ą naw iązać b liż­
szy k o n tak t w  n ad zie ji spotkania godnych 

przeciw ników .

— Rzeczy znalezione.
D n ia  2 m aja  1929 r. zn alazła  p. B r o ­

n isław a W itó w n a  z - Ł a z is k  D olnych  na 
szosie  M ik o łó w — Ł a zisk a  D olne jedną 
czapkę która  jest do odebrania w  tu te j­
szym  M ag istra cie  M ie jsk i U rz ą d  P o li­
c y jn y  nr. 12 . 1

p row ad zon ym  pod firm ą  „U n ite d  P olish  
Steel W o rk s "  (t. j. Z jed noczon e P olskie 

Z a k ład y  S ta lo w e).
Z  pow odu sfin alizow an ia  p ow yższego  

kupna, nastąpią daleko idące zm iany per­
sonalne w  zakupion ych  przedsiębior­
stw ach  żelaznych. Ile A m eryk an ie  za ­
płacili za  w iększość akcji niew iadom o. 
K r ą ż ą  tylko p ogłoski M g? m ieli zapłacić 
25 m ilion ów  dolarów .

+  Nowy gwałt w Bytomiu.
W e  w to rek  14 b. m. zosta ł pobitym  na 

d w o rcu  ko le jo w ym  m aszyn ista  K a ro l 
S ta rz yń sk i z  p arow ozow n i w  C hebziu. 
S ta rzyń sk i w  czasie postoju, p row ad zo ­
n ego p rzez niego;' p ociągu, udał się do 
b udyn ku sta cy jn eg o  w  celu napicia  się 
w od y. T am że został zaczepionym  przez 
p ew nych  osobników  w yzw isK am i. S ta ­
rzyń sk i pom inął w y zw isk a  m ilczeniem , 
a natom iast zw ró cił się do pobliskiego po­
licjanta  niem ieckiego  ó-obron ę przed na­
padem . P o lic ja n t jedn ak w id ząc na co się 
zanosi zb iegł, ^ napastn icy rzucili się bez­
karn ie na S ta rzyń sk ie g o  i pobili g o  b ar­

dzo  pow ażnie.

P o b iteg o  m aszyn istę um ieszczono 
w  b ra n k aid zie , a p ociąg  p op row ad ził pa­
lacz p rzy  pom ocy jedn ego z kon d u kto­
rów .

D n ia  25 kw ietn ia  1929 r. zn alazła  
p. J ad w iga  G unter, zam i sszkała w  K ró l. 
H ucie na szosie w  .W ilk o w y ja c h  jedną 
rurę żelazną, k tóra  jest do podebrania 
w  tut. M ag istra cie  M ie jsk i U rz ą d  P o li­
c y jn y  nr. 12.

— Rzeczy zgubione.
D n ia  5 m aja  1929 r. zg u b ił w  M ik o ło ­

w ie na u licy  M iark i p. A n d rze j W o jty -  
■ka,/••zamieszkały w  Żw alcow ie ad T y c h y  
sw ó j p ortfe l z dokum entam i, a toT  jedną 
k siążeczkę w o jsk o w ą  w ystaw io n ą  przez 
P . K . ó .  w P szczy n ie , jedną zn iżkę ko­
le jo w ą  na 25%  w y sta w io n ą  przez 

D . K . P . w  K a to w ica ch , jeden bilet ko le­
jo w y  na w o ln y  p rzejazd  p ociągiem  oso­
bow ym  kl. I V  K a to w ic e — T y c h y  w a żn y  
na rok 1929 oraz 10,—  zł. g otów ki.

Znalezion e dokum enty uprasza  się 
oddać poszkodow anem u w zg l. w  tut. M a ­
g istra cie  M ie jsk i U rz ą d  P o lic y jn y  nr. 12.

— Ile dzieci wyjedzie z Mikołowa na 
kolonje letnie?

J a k  sie dow iadujem y, w  lecie bieżące­
go roku  w yjed zie  na kolonje letnie Zw . 
O brony K resó w  Zachodnich 120 dzieci ze 
szko ły  pow szechnej. Z arząd  Koła m iejsco­
w ego Z. O. K  Z. ju z  p rzygo to w u je  w  po­
rozum ieniu z m iejscow ą szkołą pow szech­
ną ipis dzieci, k tóre m ają  w yjech a ć  na 
kolonje letnie. W ed łu g  u zyskan ych  in for­

Z Województwa Śląskiego.

Z Mik iłowa i okolicy.
— Z kroniki towarzyskiej.
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m acji w yb iera  się przedew szystkiem  dzie­
ci rodziców  niezam ożnych i m ających  lic z­
n iejszą  rodzinę. P rz y  w yborze pierw szeń­
stw o m ają  dzieci tych  rodziców , k tó rzy  n a­
leżą do o rgan izacji społecznych, przyezem  
nie bierze się zupełnie w  rachubę p rzyn a­
leżności p a rty jn e j rodziców .

K tó re  dzieci w y ja d ą , zad ecydu je  osta­
tecznie lekarz. D zieci cierpiące na choro­
b y  niebezpieczne d la inn ych dzieci lnb 
w ym ag ające  staran nej k u ra c ji nie będą 
m ogły w yjech a ć  na kolonje letnie Zw. 
O brony K resó w  Zachodnich. R odzice tych  
dzieci pow inni się starać o w ysłan ie ich na 
ko lon je  C zerw onego K rzy ża , k tóre m ają u- 
rządzenia dostosowane do leczenia pow aż­
n iejszych  chorób p rzew lekłych .

— Z Łazisk.
N ieja k i B ień kow ski sk rad ł bieliznę z sy ­

p ialn i w  Ł aziskach . Z łupem  podążał do 
M ikołow a, do którego  jed n ak  nie było  mu 
danem  szczęśliw ie s±ę schronić. W  drodze 
bow iem  do M ikołow a przyłapan o go, łup
odebrano, a jeg o  sam ego pociągnięto  do

%*
odpow iedzialności.

— Trup na torze kolejowym.
O negdhj na torze k o le jo w ym  Ł a z i-  

sk a-K o p an in y  zn alezion o trupa 33-letniej 
kobiety. W  trupie rozpoznano P e r m w ę  
H erm an , m atkę sześcio rga  dzieci. W y ­
św ietleniem  sp ra w y  zajęła  się poiicia. P o ­
czątk o w o  zd aw ało  się, że zachodzi m or­
d erstw o  na tle seksualnem . W  trakcie  
dochodzeń i sekcji zw ło k  okazało  się jed­
nak, że m ord erstw o  w  danym  w yp adku  
nie zaszło.

— Przestępczość w miesiącu kwietniu na 
terenie podległym Komisarjatowi Policji 

w Mikołowie.
J a k  się dow iadujem y, tu te jszy  korni- 

s a r ja t  policji in terw en jo w ał w  m iesiącu 
k w ie tn ia  w  90 w yp adkach . K rad zieży  
bez w łam ania zd arzyoł się 12 w ypadków , 
w y p a d k ó w  pobicia —  1, opilstw a —  4, 
niebezp. pogróżek —  1 , oporu p rzeciw  w ła ­
dzy —  1 , przekroczeń przepisów  sam tarno- 
ad m iu istracyjn ych  —  6, przekroczeń p rze­
pisów  handłow o-adm in istraeyjnych  —  11 , 

przekroczeń przep isów  m eldunkow ych 1 .
Do sądu odstaw iła  p o licja  w  ciągu  

k w ie ti a ty lk o  jed n ą osobę.

— Z Łodzi — złodzieje w Mikołowie.
M ieszkaniec m iasta Ł odzi m e lubi się 

p rzyzn ać, że je st z Łodzi, o b aw iając się 

ażeb y  go nie zrozum iano, że je st złodziej. 
Z d arza  się je d n a k  czasem , że k toś z Ł odzi 
je st złodziejem . T ym  razem  zd arzyło  się 
to dwom żyd kom  W asserb ergow i i Eilen- 
b e rg o w ’, pochodzącym  z Łodzi, a k tó ry ch  
p rzyłap an o  w  M ikołow ie na oszustw ie i 
krad zieży.

— Wciąż nie może się poprawić.
'N ie jak i A n toni P ie ra  zn alazł się znów  

pod zarzutem  k raazieży . T ym  razem  po­
dobno zanadto m u się sp odobały sk órki

cielęce rzeźnika p. L azark a. Zniknięcie 
skórek nie spodobało się jed n a k  p. L azar- 
kow i, k tó ry  spraw ę oddał w  ręce P o lic ji.

— Złapany na gorącym uczynku.
P iękne ubran ia w  sklepie p. Z ajusza 

nie d ały  sp okoju  niejakiem u S tefan ow i 
Ciepło, k tó ry  nie wiadom o w łaściw ie poco 
p rzy b y ł z Sosnowca aż do M ikołow a. B y ć  
może, że ubrania ze sklepu p. Z a ju sza  są 
b ardzie j cenne aniżeli ubrania ze sklepów  
sosnow ieckich i będzińskich. Jed n ak  poli­

c ja  w  M ikołow ie je st conajm niej ta k  do­
b rą  ja k  w  Sosnowcu, g d yż pana Ciepło 
razem  z „n a b y łe m ” ubraniem  p rzyłap ała . 
O czyw iście p. Ciepło ze sm utkiem  i żalem  
m usiał się rozstać z ta k  „k orzystn ie  ku- 
pionem ” ubraniem , a natom iast w  serce.p . 
Zajusza w stąpiło  z pow rotem  zadow olenie 
i radość, które ta k  p rzyjem n ie rozjaśn ia­
ją  zaw sze jego  oblicze.

Zgłoszenia wycieczek na PWK.
A g e n tu ra  dla spraw  w ycieczk o w ych  

p rzy  D e leg atu rze  P . W . K . w  K a to w i­
cach, S ta ry  Grńach .U rzęd u  W o je w ó d z ­
k iego, kom un ikuje nam , iż ruch w y cie cz­
k o w y  na P . W . K . z G órn ego  Śląska za ­

pow iada się bardzo dobrze, o czem  św iad ­
czą  liczn e zg łoszo n e w ycieczki

A ż e b y  zapew nić sobie jakn ajd ogod- 
n ie jszy  term in w y ja z d u  w ycieczk i na P o ­
w szech n ą W y sta w ę  K r a jo w ą , , pow in n y 
Z w ią zk i, T o w a rz y stw a  i t. p. jakn aj- 
prędzej do A g e n tu ry  się zg łosić , k tóra  
p rzy jm u je  zg łoszen ia  w ycieczek  i udziela  
w szelkich  inform acji.

R ów n ocześn ie  zaznaczam y, iż  w  ’A -  
g en tu rze  są  do nabycia  b ilety  w stępu 
w  p rzed sp rzed aży  na P . W . K .  dla po­
szczegó ln ych  zw ied za jących

Programy radioue.
KATOW ICE.

Niedziela 19 V,

10.15 —  Tran sm isja nabożeństw a z K a ­
te d ry  P oznańskiej. 1 1 4 5  —  K om u n ik aty  
P W K . 11.56 —  S y g n a ł czasu. 12.10 —  
Transm isja z otw arcia Słow iań skiego  Z ja z ­

du Śpiew aczego w  Poznaniu. 14.00 —  O- 
grodn ik  śląski. 14.20 —  J a k  zorganizow ać 
gospod. w łościańskie na Śląsku. 14.40 —  
O dczyt. 15.00 —  K om u n ik at m eteor. 15.15
—  K o n cert popul. 17.30 —  O dczyt 18.20
—  A u d y c ja  literacko-m uzyczn a. 19.00 —  
R ozm ai mści. 19.20 —  B ery  i bo jk i śląskie.
19.55 —  K om un ikat m eteor. 20.05 —  K o n ­
cert. 23.00 —  M u zyka lek k a .

Poniedziałek 20. V.
5 -

10.15 —  T ran sm isja nabożeństw a. 11.45
—  K o m u n ik aty  P W K . 11.56 —  S y g n a ł 
czasu. 12.10 —  K o n cert popul 14.00 —  
O dczyt rei. 14.20 —  O hodow li konia na 
Śląsku. 14  40 —  O grodnik śląski. 15.00 —  

K o m u n ik at m eteor. 15 .15  —  K o n cert po­

pularny. 17.30 —  „W ie sła w ” sztuka ludo­
w a ze śpiew am i 19.00 —  Rozm aitości.
19.20 —  B e ry  i bojk i śląskie. 19.55 —  K o ­
m unikat meteor. 20.00 —  K om u n ik aty  
P W K . 20.15 —  K oncert. 23.00 —  O dczyt 
w  jęz. francuskim .

Wtorek 21. V.

11.56 —  S y g n a ł czasu. 12.10 —  K on cert 
z p łyt. 12.50 K o m u n ik aty  P W K . 13.00 —  
K om u n ik at roln. 15.10 —  Pieśni m ajow e. 
15 45 — ■ K om un ikaty. 16.00 —  K o n cert z 
p iy t. 16.15 —  P rogram  dla dzieci. 16.45 -—  
K on cert z p łyt. 17.00 —  O dczyt. 17.25 -—  
O dczyt. 17.55 —  K on cert popularny. 18.35
—  R e c yta c je  poetyckie. 18.50 :—  R ozm ai­
tości. 19.10 —  K om un ikat harcerski. 19.20
—  O dczyt. 19.45 —  Co słychać w  Strażac- 
tw ie?  20.00 —  K o m u n ik aty  P W K . 20.15
—  K on cert z Poznania.

*
Środa 22. V

11.56 —  S y g n a ł czasu. 12.10 —  Słucho­
w isko d la dzieci. 12.50 —  K o m u n ik aty  P. 
W K  13.00 —  K om u n ik at rolniczy. 15.10
—  P i lśni m ajow e. 15.45 —  K om u n ik aty.
16.00 —  K o n cert z p łyt. 17.00 —  R ad jo 
am ator śl. 17.25 —  W y k ła d y  ję z y k a  pol­
skiego. 17.55 —  K o n cert popularny. 18.50
—  Rozm aitości. 19.10 —  G ospodyni śląska
19.35 —  K om un ikaty. 19.55 —  K om un ikat 
m eteor. 20.05 —  K om u n ik aty  P W K . 20.15
—  K o n cert w ieczorn y, 21.35 —  L itera ck i 
w ystęp . 22.00 — j! K om u n ik at meteor. 23.00
—  S k rzyn k a  Pocztow a w  ję z  francuskim

Czwartek 23. V.
11.45 —  K o m u n ik aty  PYĆK. l i .5 6  —  

S ygn ał czasu. 12.15 —  O dczyt d la  m łodzie­
ży  szkoln ej. 12.40 —  K on cert d la  m łodz.
15.10 —  Pieśni majowe." 15.45 —  K om uni­
k a ty . 16.00 '—  K on cert z p łvt. 16.15 -—  

A u d y c ja  dla dzieci i m łodzieży: 16.45 —  
K o n cert z p ły t. 17.00 —  Z d ziejów  m iasta 
P szczyny. 117.25 —  S k rzyn k a pocztow a.
17.55 1 —  K on cert m uzyk; w spółczesnej
18.50 —  Rozm aitości. 19.10 —  O górach 1 
góralach  19.35 —  L e k c ja  p rak tyczn a  u ży ­
w ania  te leg ra f, znaków . 20.00 —  K om uni 
k a y t  P W K . 20.15 — " K on cert z Poznania.
23.00 —  M u zyka  lekita.

Piątek 24, V.
11.56 —  S y g n a ł czasu. 1 5 .1 0  P ie ­

śni m ajow e. 15.45 —  K om u n ik aty. 16.00 —  
K o n cert z p łyt. 16.25 —  A u d ycja  dla dzie­
ci. 17.00 -—  W y k ła d  ń istorji P olski. 17.25
—  O dczyt z W iln a. 17.55 —  K on cert. 18.50
—  Rozm aitości. 19 10 —  O dczyt. 19.45 -  
K om u n ik at sportow y. 19.55 —  K om un ikat 
m eteor. 20.00 —  K o m u n ik aty  P W K . 20.15

—  K o n cert 23.00 —  S k r z jn k a  pocztowa..

Souota 25. V.

11.56 —  Sygna* czasu. 12.10 —  K on cert 
z p ły t  12.50 —  K o m u n ik aty  P W K . 13.00
—  ^Kom unikat roln, i m eteor ' 15.10 —
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—  T ran sm isja pieśni m ajow ych. 15.45 —  
K o m u n ik aty  16.00 —  K oncert z p łyt. 17.00
—  N au ka czytania  fLutffi7.2I —  S k rzyn k a  
pocztow a dla dzieci. 17.55 —  P rogram  dla 
m łidzieży. 18.45 —  K om u n ik aty  P W K .
18.55 —  Rozm aitości. 13.15 —  O dczyt.
19.55 —  K om un ikat meteor. 20.00 —  O w a­
dy. i k w ia ty . 20.30 —  O p e re tk a : 10 cór na 
w yd an iu. 22.00 —  K om un ikat lotniczy.
23.00 —  Tran sm isja m uzyki lek k ie j.

Rozmaitotd.
(:) Uroczysta kanonizacja w Kzymie.

W j kościele św . P io tra  w R zym ie  c z y ­
nione są  gorą czk o w e p rzygo to w an ia  do 
kan on izacji kilku św iętych , a to w  okre­
sie  jub ileu szow ego  roku papieskiego. N a  
p ierw szem  m iejscu  w yzn aczo n ą  jest 
sp raw a ks. B osko, założyciela  zakonu S a ­
lezjan ów  (2 czerw ca), następnie k arm eli­
tan ki M a łg o rza ty  Redi, je zu ity  K la u d ju - 
sza  de la C olom biere, am erykań skiego  
duch ow n ego  i m ęczennika K o śm y  de C a r- 
bonaio  i kapucyna F ra n ciszk a  de Cam po- 
resso. P od czas ogłoszenia b łogo sław io ­
n ym i tych  kandydatów7 będzie św ietnie 
ilu m in ow an y chór i absyda, p rzy kanoni­
za cji cała bazylika.

W ie lk ie  transparen ty, przed staw ia  i ące 
p o rtrety  i cuda p rzez ow ych  św iętych  
czyn ion e —  poustaw iane będą w  bazylice 
i w  dodatku ośw ietlon e różn o k o lo ro w y­
m i reflektoram i. W  absydzie będą w y ­
budow an e tryb u n y  dla ciała dyplom a­
ty c z n e g o  i k rew n ych  Nowych św iętych  
i b łogosław ion ych . M isje  sa lez:ańskie 
z jadą na kan on izację ks. B osko ze w szy st­
kich  części św iata : z ln d ji, E k w ad oru , 
C h in , K o n g o , B ra z y lji, Japonji, S jam u  
i t. p. N iezależn ie  od  tego  odbędą się 
wiel! ie u ro czystości w  dniu 9 czerw ca  
w  T u ryn ie , siedzibie m atki k laszto ró w  
salezjań skich .

(:) Przeszło 100 osób ofiarą wybuchu ga­
zów w klinice

W  klinice w C levelan d  (A m eryk a) ■wy­
d a rz y ł s' ,> onegda’  pow ażn y w ybuch  g a ­
zów  w  laboratorjum . T ru jące  gazy, które 
ja k  przyp u szczają, s ta ły  się powodem  eks­
plozji, po w y jśc iu  z lab oratorjum  ogarnę­
ły  przestrzeń  około 30 m. kw ., przyezem  
k ilk u  przechodniów  uległo  zatru ciu  g a ­
zem i straciło  przytom ność. W ed łu g ostat­
nich danych, na sk u tek  w ybuch u w  k li­

nice. pow stał pożar, przyezem  płom ienie 0- 
g a rn ę ły  nader szybko ca ły  budynek.

W ed łu g ostatnich  doniesień ze 105 o- 
sób obecnych w klinice, n ikt nie w yszedł 
bez szw anku. W  czasie a k c ji ratu n kow ej 
znaleziono 24 osób m artw ych.

W ed łu g  w szelkiego praw dopodobień­
stw a liczba o fiar k a ta stro fy  jeszcze się 
zw ięltszy.

(:) V/ łódce przepłynął Atlantyk — o ma­
ło nie utonął w porcie.

P a w e ł M ueller, k tó ry  na m ałej łodzi 
żag lo w ej p rzep ływ ał A tla n ty k  p rzyb y ł 
w czo ra j do H aw an n y. P r z y  w jeźd zie  do 
portu  (M ueller om al nie postradał życia , 
g d y ż  łód ź je g o  rzu ciły  tale na sk ały  i do­
piero policji p ortow ej udało  się uchron ić 

g o  od k atastro fy .
Z  końcem  m aja  M ueller udaje się do 

■ M iam i na F lo ry d z ie  a stam tąd do N o w e ­
go  Jorku,

(:) Poiski tytoń w Palestynie
P o lsk i M onopol T y to n io w y  eksporto­

w ać m a sw oje  w y ro b y  do P alestyn y. 
W  dniach n a jb liższych  odejdzie do P a le ­
sty n y  p ierw szy  próbny tran sp ort polskich 
papierosów .

(:) Poznań świadkiem pierwszego pogTze- 
bu murzyna. -

D nia 1  m aja zjech a ła  do Poznania 
część tru p y  m u rzyń skiej, k tó ra  w  czasie 
P W K . osiądzie w  „W esołem  M iasteczku ”  
W y s ta w y  we w zorow o urządzonej w si m u­
rzyń sk ie j. M iędzy p rzy b y ły m i zn a jd ow a­
ła  się tak że  30-letnia M agdalena C atran, 
m atka dw óch synków , z k tó ry ch  m łodszy 
lic zy ł zaledw ie 6 tygodn i i  k tóra  w  nocy 
z ; l  na 2 m aja zm arła nagle  na u d ar serca. 
Zm arła, ja k  i  reszta tru p y , pochodzą z A-  
fr y k i  z k o lo n ji fra n cu sk ie j i  są k a to lik a ­
mi. W  ten  sposób Poznań będzie św iad ­
kiem  pierw szego pogrzebu  człow ieka czar­
nej rasy.

: Fabryka Forda w Polsce?
D o  W a rs z a w y  p rzy b y ł g łó w n y  d y­

rektor zak ład ów  F o rd a  na E u ro p ę 
p. C arlston , który  odbył z tutejszym  

p rzedstaw icielem  firm } F o rd  n arad y  
w  sp raw ie  założenia w  P olsce fab ryk i 
sam ochodów  F ord a. , W ie lk ie  zak ład y 
fo rd o w skie  m iałyb y  być założon e w  W a r ­
szaw ie.

^es^ly kticik.
Poradził sobie.

—  Co mam czynić, m ecenasie? —  p yta  
adw okata  b ankier żydek. —  Ile  razy  w ra ­
cam  do domu, zasta ję  m ego buchaltera  
siedzącego z m oją żoną 110 kanapie. Siedzą 
i szepczą ze sobą.

— > W y rzu ć  pan b u ch a lte ra !
—  N ie m o g ę ! To bardzo dobry u rzę­

dnik. 1 1  ' ;

—  R ozstań się pan z żoną.
—  N ie m o g ę ! K ocham  ją.
—  N ie m am dla pana w obec tego  rady. 
Po Jakimś czasie przychodzi bankier

ponownie. :
—  No i  cóż? —  p y ta  adw okat.
—  W szystk o  w  porządku.
—  Cóżeś pan zrobił?
—  Sprzedałem  kanapę.

Przed wakacjami. s
—  P ojedziem y na wieś, je ś l; n r  pew ien 

d łużn ik  odda tysiąc  złotych.
—  A  jeśli nie?
—  W ów czas on pojedzie.

*  0-----
Przysłużył się.

S y n  nogatego w ieśniaka został oskar­
żon y o oszustwo. W ieśn iak  pyta adw oka­
t a :  5

—  J a k ą  może dostać karę?
—  C o n ajm rie j pięć lat.
—  D am  panu tysiąc  złotych, je ś li do­

stanie ty lk o  rok. =• i
I  rzeczyw iście, chłopiec został sk azan y 

na ro k  w ięzienia.
Zadow olony ojciec u d a je r*się do adw o­

k a ta  i w ręcza m u tys iąc  złotych.
—  A c h ! —  pow iada adw okat. —  Na- 

m ozoliłem  się strasznie, b y  syn pański do­
sta ł rok  w ięzienia. P rzysięgT  chcieli go 

koniecznie uniew innić.

 O------

— Zjawiłem sie w  W arszaw ie  boso.
— A ja nago.
— To niemożliwe!
— Czerpu nie?  Urodziłem się tam.

!■ —  -o------  nj 1 ; ...!
Całkiem pioste. "

—  T o dziw ne, że na p row in cji n ap o ty­
k a  się ©lżę w ięcej m iłości bliźniego, niż 
w  stolicy.

—  R zecz całkiem  p rosta! W sto licy 
trzeba kochać przeszło m iljon  bliźnich, a 
na provi in cji ty lk o  kilkaset.

 o------
Roztargniony.

Zona uczonego w pada do pokoju 
m ęża: ‘ ;

— Na miłość hoską, co czynić? 
Nasz m ały  wypił cały kałam arz a tra ­
mentu . .

■— Pisz  ołówkiem — oupowiada 
maż k 1

,  o------
3 ;

P a n  (do ż e b ra k a ) : Macie lu dziad­
ku pięć groszy. Zarabiam niewieie

Ż e b r a k :  Czemuż się pan nie w e ­
źmie do roboty?

—— o------
Mały Kazio wchodzi ao farbiarni 

chemicznej z wróblem w  klatce i po- 
w iaaa:

— Proszę  mi tego w róbla  ufarbo- 
w ać  na kanarka. /  ;

 o------
Odciął się

J a n ek : Stasiu, ja k a  je st różnica m ię­
d zy  fotelem  a m row iskiem ?

: S t a ś : S iądź na m row isku, a przekonasz 
się.

Nakładem i drukiem K . M iarki, Sp. W yd. 
z ig r . por. w Mikołowie.
Redaktor odpowiedzialny:

P ro f. F, U r b a ń c z y k  w  M ikołow ie
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Ogłoszenia Magistratu 
miasta Mikołowa.

C elem  uniknięcia  ew entualnych w y ­
padków  podaje się n in iejszem  do publicz­
nej w iadom ości, że w  dniach 26 i 27 m aja  
1929 p rzep row adzon e będzie w o jsko w e 

strzelan ie  bojo\ve na strze ln icy  b ojow ej 
w  P an ew n iku.

L i k o jtó w , dnia 4 m aja 1929 r.
M iejsk ' Uzgąd P oh cy jn y .

(— ) K  ó»j, bu rm istrz.

POSZUKUJEMY
dla tut. g azo w n i m iejskiej jed n ego-ślu sa­
rza na stałe i jedn ego  slu sarza  na czas 
p rzejśc io w y.

O fe r ty  składać n ależy  do 25 . b. m. 
ty-M i k  o ł ó w,  dnia 15 m aja  1.929 r.

(— ) K  o j, burm istrz.
M agis tra t .

Przepisy o ruchu wycieczkowym do 
Poznania.

B iu ro  Zjazdów7 Sam orządu Ziem skń go, 
W a r s z a w ą ‘p laV N ap oleon a nr. 7.

L . IV.-20. W arszaw a, 2. IV . J 929 r.
Do P an ów  P rzew od n iczących  W y d z ia ­

łów  P ow iatow ych .

W ed łu g  in stru k cy j otrzym anych  z d y ­
re k c ji Pow szechnej W y sta w y  K r a jo ­
w ej B iuro Z ja zd ó w  Sam orządu Ziem skie­
go kom un ikuje W . P an u  P rz e w o d n ic z ą c e j 
mu postanow ienia odnoszące się do n a j­
b ardzie j isto tn ych  k w e sty j d otyczących  ( 
bezpośrednio w szystk ich  b iorących  udział 
w  zw iedzaniu  Pow szechnej W y sta w y  K r a ­
jo w e j, a w ięc:

1 . sp raw y zgłaszania w ycieczek  zbio­
row ych  ;

2. ap ro w izacji w  czasie P. W . K ., oraz
3. zniżek ko le jow ych  dla jad ą cych  na 

P. W . K .

I. Zgłaszanie wycieczek zbiorowych.
K a żd ą  w ycieczkę zbiorow ą n ależy  zg ło ­

sić do W ielkopolskiego Z w iązk u  dla P o ­
pieran ia T u ry s ty k i (Poznań,^ G runw aldz­
k a  22 a) z następu.jącem i d an em i:

a) m iejscow ość i data w ysłania zg ło­
szenia,

b) nazw isko k ierow n ika  w ycieczki,
c) społeczny ch arak ter , uczestników  

w ycieczk i np. rolnicy, zw iązek pszczelarzy, 
rzem ieślnicy, u rzęd n icy  lub w ycieczk a  m ie­
szana itd.,

d) ilość osób z podaniem  p łci (jeśli w  
grupie są m ałżeń stw a^  n ależy  to zazna­
czy ć ), a w ięc np. osób 160, w  czem 100 
m ężczyzn, 60 kobiet, w  tem  7 m ałżeństw .

e) W  jak im  okresie w ycieczk a  pragnie 
p rzyb yć do P oznania? (Ze w zględ u  na 
spudziew any d uży n ap ływ  w ycieczk o w i­
czów, zaleca się podać trz y  term in y  przy- 
■ ■ycia do w yb oru  D y re k c ji Z w iązku. D y ­
re k c ja  zastrzega  sobie w  każd ym  razie 
m ożność w yzn aczen ia  innego term inu).

f)  Na ile dni p rzyb yw a  w ycieczk a  do 
Poznania ?

g) C zy  u czestn icy re fle k tu ją  na lepsze 
k w a te ry  w  dom ach p ryw atn ych  i m niej 
w ięcej w  ja k ie j cenie, czy  też chcą mieć 
k w a te ry  tańsze, m asowe, i w  ja k ie j cenie?

h) czy  — - oprócz zabezpieczenia w y ­

cieczce- opieki ze stron y Z w iązk u  i p lano­
w ego zw iedzania W y sta w y, oraz osobli­
wości m iasta Poznania w r a z .z  tran sp or­
tem  osób i bagażu  z d w orca do k w a ter  -—  
u czestn icy p ragn ą mieć zabezpieczone obia­
dy i kolacje, lub ty lk o  obiady, w  ja k ie j 
ilości i w  ja k ie j m niej w ięcej cenie?

i) czy  uczestnicy p ragn ą zw iedzić t y l ­
ko W ystaw ę, czy też i m iasto)

j)  G zy w y k o rzystu ją c  p rzy ja zd  do P o ­
znania, u czestn icy pragn ą też zw iedzić 
W ielkopolskę i Pom orze, lub też inne czę­
ści c-zy m iejscow ości P olski (podać co 
chcieliby z w ie d z ió ')^

W y cieczk i n ależy  zgłaszać w  I-szym  

term inie do dnia 15 kw ietn ia, w  II-gim  do 
dnia 1 czerw ca i w  I ll- im  do dnia 15 lipca.

N ajpóźn iej na tyd zień  przed  w yzn aczo­
nym  przez D y re k cję  dniem  p rzy jazd u  w y ­
cieczki do Poznania, n ależy  podać D y re k ­
c ji  dokładn y czas p rzy jazd u  pociągu  do 
Poznania (godzina i m in u ty), oraz k ieru ­
nek, z k tórego  w ycieczk a  p rzyb yw a. —  
Zgłoszenie takie może b yć dokonane te le­
graficznie.

II. Aprowizacja w czasie F. W. K.
Jednem  z n a jw ażn ie jszych  zagadnień 

zw iązan ych  z P. W . K . je st w yżyw ien ie  
m iljonów  goścą k tó rzy  zja d ą  do P ozna­
nia. D y re k c ja  W y sta w y  dokłada starań, 
w  celu  zabezpieczenia zaaprow izow ania 
w szystk ich  uczestników .

K w e stja  cen u w zględnion a będzie po 
lin ji interesów  społeczeństw a. M ąki i 
chleba będzie w  bród p rzy  zupełnie tanich  
cenach.

C en y w  restauracjach  p rzed staw iać się 
będą n astęp ująco:

1. W  restau racjach  lu ksu so w ych : śnia­
danie z ł 2, obiad 4.50, k o la cja  6 ; całodzien­
ne utrzym anie w yniesie 12.50 zł.

2 W  restau racjach  I. k lasy : śniadanie
1.50 zł, obiad 2.80, k o la c ja  3.00; całodzien­
ne utrzym anie w yniesie 7.50 zł.

3. W  restau racjach  II. k la s y : śniadanie
1.25 zł, obiad 1.50 zł, k o la c ja  2.20 z ł;  cało­
dzienne utrzym anie w yniesie 4.95 zł.

Podczas trw an ia  W y sta w y  ogłaszane 
będą w  prasie codziennej i na terenach P. 
W . K . ceny bieżące rozm aitych  arty k u łó w  
sp ożyw czych  oraz cen y „m enu” w  restau ­
racjach , p rzy jezd n ym  dla o rjen ta cji i u- 
chronienia ich  od w yp ad k ó w  nieuczciw o 
ści.

A p ro w iza c ja  m iasta będzie ilościow o i 
jakościow o dobrze zorganizow ana i ceny 
pozostaną naogół na norm alnym  poziomie 
gospodarczym  a ty lk o  w y ją tk o w o  i w  m i­
nim alnych rozm iarach ulec m ogą zw yżce.

' III. Zniżki kolejowe.
WreszeieS trzecia  n ajw ażn iejsza  kw estja  

zniżek ko le jo w ych  jest stałą troską M ini­
sterstw a K om u n ikacji, k tóre przew iduje 
dalsze rozszerzenia u lg  ko le jo w ych  dla ja ­
d ących  na P . W . K .

D ow iadujem y się, że w  zw iązku  z ostat­
nim  pobytem  w  Poznaniu p. K iihna, min. 
kom un ikacji, k tó ry  badał m ożliw ości d a­
leko idących  itdogodnień k o m u n ik acyj­
n ych  dla osób i grup jad ących  na P. W . K . 
M inisterstw o K om u n ik acji rozw aża pro­
je k t  p rzyzn an ia  66%  zn iżki k o le jo w ej dla 
robotników  i w ycieczek  organizow anych 
na Ziem iach W schodnich R zeczypospolitej 
Zniżki, k tóra  p rzyzn an a została ostatnio 
zarządzeniem  M in isterstw a K om u n ik acji 
dla grup  w ycieczkow ych  m łodzieży szkol­
nej.

D alej M inisterstw o K om u n ikacji, p ra­
gnąc p rzyczyn ić  się do wzm ożenia ruchu 
tu rystyczn ego  w  całym  k ra ju , zam ierza 

w yd ać okrężne bilety7 ko lejow e (2 m iesię­
czne i 2-tygudniow e), które u p o w a ż n ia ł­
b y  do 3ctó, zniżki.

P rzew idzian a je st rów nież m ożliw ość 
u zyskan ia  osobnego w agon u k o le jow ego  
dla grup w ycieczk o w ych  złożonych z 35 

osób, a osobnego pociągu  dla grup  obejm u­
ją c y c h  450 osób. W y cie czk i tak ie  m usia­
ły b y  b yć zgłoszone n ajpóźn iej na 4 ty g o ­
dnie przed w yjazdem  dc w łaściw ych  D y ­
r e k c ji K o le jo w ych , oraz do cen traln ych  
b iu r w ycieczkow ych , u rzęd u jących  —  je ­
dno w  Min. K om u n ikacji, —  drugie w  P o ­
znańskiej D y re k c ji K o le jo w ej.

P rzesy ła ją c  pow yższe in stru kcje  D y - 
re k c j' P. W . Jv. —  W . P an u P rzew odni­

czącem u, B iuro Z jazd ów  prosi o zw raca­
nie się po w szelkie in form acje dotyczące 
Pow szechnej W y sta w y  K ra jo w e j i pozo­
sta jem y z pow ażaniem

Dyrektor (— ) Jó zef B ąk. 

W y d zia ł P ow iatow y  L. dz 0.677-4.

P szczyna, dnia 12 kw ietn ia  1929 r. 
Do P P . N aczelników  gm in m iejskich  i 

w ie jsk ich  w  powieęie.
P ow yższy  odpis przesyłam  do w iado­

mości celem  zaznajom ienia tam t ludności 
z in stru kcją .

Przewodniczący Wydziału Powiatowego:
podp. D r J a r o s z .

P ow yższe p odaje się niniejszem  do 0- 
gólnej wiadom ości.

• M ikołów , dnia J  m aja 1929 r. 

Magistrat.
(— ) K o j ,  burm istrz.

JA  ■ ■  | l |  f  m dc sprzedaży narzędzi 
I C  I k l  I  rolniczych za wysoką 

prowizją poszukiwani. — Zgłoszenia Zakłady 
r ilnicze, Lwów, Skrytka pocztowa 174


